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"W"niosek.
Zważywszy, że dzisiejsza organizacya szkół średnich dwoistością w ykształcenia  

niekorzystnie działa  na całość prasy  w spo łeczeństw ie;
zważywszy, że organizacya ta, zniewalając  młodzież do w stąp ien ia  w wieku 

zbyt młodocianym do jednej lub drugiej z istniejącym} szkół średnich, u trudn ia  jej 
t r a fn y  wybór przyszłego zaw odu;

zważywszy, że tak jed n ą  jak  i drugą z wymienionych powyżej wadliwości u sunę­
łaby całkowicie organizacya wspólnej szkoły średniej a zmniejszyła bardzo znacznie 
ew en tua lna  bifurkacya w k lasach wTyższyeh ;

zważywszy, że według §. 11. lit. i u s taw y zasadniczej o reprezentacyi pańs tw a  
z 21. grudnia 1867 w związku z §. 12. tejże u s taw y  do zakresu  Rady P ań s tw a  n a ­
leży tylko uchwalanie  zasad nauczania  w gimnazyacb, zaś do Sejmów krajow ych 
całe  ustaw odaw stw o o szkołach realnych, a co do gimnazyów takisam zakres  u s ta ­
wodawczy, ja k i  Sejm om  służy w spraw ie szkół ludowych.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm uzcaie  n iezbędną potrzebę takiej reformy szkół średnich, któraby, czy 
to na podstawue szkoły wsDólnej, czy też wprow adzenia  stosownej bifurkacy: w k la ­
sach wyższych ułatw iła  abituryentom  szkoły średniej wybór k ierunku technicznego 
lub uniwersyteckiego.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w  porozum ieniu z R adą  szkolną k ra ­
jo w ą  powołał ankietę w celu us tanow ienia  planu stosownej reformy szkół średnich ; 
o w ynikach obrad tej ankiety W ydział krajowy zwiadomił c. k. Rząd i zda sp raw ę 
Sejmowi.

3. Sejm  uznaje  konieczną potrzebę wydania w myśl §. 11. lit. i ustaw7y z 21. 
grudnia  1867, dz. p. p. 141, us taw y państwowej, określającej zasady organizacyi 
gimnazyów.

W e Lw ow ie, 17. s tycznia 1898.

Wnioskodawca:

Ja n  Rotter.
Rom anow icz, Vayhinger, Dworski, L. W iśniewski, F ru ch tm an ,  Klemensiewich, Gold­
m an, d’ Abancort, T. Merunowioz, Weigel, Loew enste in , Dr, Bernadzikowski, Rayski, 
Michalski. Żąrdecki, Dr. Jaklinński. Soleski, Dr. Olpiński, Słotwiński, Małachowski.




